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Prenumeratę we Lwowie przyjmuje księgarnia Seyfarta i Czajko*, 
skiego w rynku N. 50 gdzie si? oraz znajduje ekspedycya miej- 
scowa. W Krakowie księgarnia Jaworskiego

1 , 7 '  k8' fZt'Ta.P° ^ ań8kieg0 1 PrU8k8i?&arniap Tytusa Daszkiewi-
Ostrowii, a T U'* ■\  takŹe kBi?garnia P- Pnebatscba wOstrowiu Adnumstracya ogłoszeń i ekspedycya miejscowa w 
Ajencyi dzienników A  Piątkowskiego, plac katedralny 1. 31 
w rynku Gorczyckiego w pałacu JO X .  Ponińskiego

„ Alacriter instate proposito vestro, infracto animo iniquitati resistite et malum in bono v i n c e r e l l  • • • ,  a ,  i------------------------------- -------------------------- ----------------------------------------- --
conamtm, ratendentes oculos in mercedem illis paratam , qui pro Christ! nomine decertavennt 

“   (Pius I X  do redaktorów U nii“ d. 28 . kwietnia 1 8 70 , r . )

Lwów, 25. lutego.
(Sprawy bieżące austryackie i zagraniczne.1

Od niejakiego czasu często spotkać się można w 
dziennikach kraj. i wied. z wiadomościami o j a ­
kichś niby rokowaniach polskiego kola pose lsk ie­
go w W iedniu  z Niemcami, w celu ułożenia wspól­
nego programu akcyi. Mianowicie rozsiewano po­
głoskę jakoby dr .R echbauer uk łada ł  się z Pola­
kami, to znów że delegacya polska podzieliła się 
na dwie frakcye ,  z k tórych jedna  pod G rochol­
skim skłania się ku niemieckiemu przymierzu 
druga zaś, sk ładająca  się z panów krakowskich 
pod przewodnictwem dra Zyblikiewicza j e s t  wręcz 
przeciwna porozumieniu. D ziennik p o h k t  tutejsza 
filia żydowsko-centralistycznej Nowej Pressa  kol 
portuje skrzętnie wszystkie podobne baśnie, stara- 
J ? c  stę zas.ac niezgodę pomiędzy d e leg a c ją  nasza 
Baśniom tym, jak  nas ze ź ródeł  z u p e łn ie 'w ia r y ­
godnych zapewniają, b rak  wszelkiej podstawy 

Na posiedzeniu Izby panów , z którego wczoraj 
podaliśmy telegraficzne streszczenie mowy prezy­
denta Schm erl inga ,  p rzem awiał także minister-  
prezydent gabinetu przedlitawskiego.

Mowa hr. Hohenwartha na posiedzeniu Izby pa 
nów brzmi w streszczeniu jak  nas tępuje :

Wysoka Izbo! Ministerstwo mianowane przez 
N. Pana ma zaszczyt funkcyc swoje w tej Izbie 
rozpocząć. Jako przewodniczący w imieniu jego 
pozwalam sobie wysoką Izbę powitać i o je j  ży 
czliwą pomoc upraszać,

Obawiałbym się znużyć wys Izbę ,  gdybym tu 
chcia ł powtarzać to, cośmy o naszej przyszłej dzia­
ł a l n o ś c i  j u t  na różnych m iejscach publicznie wy­
łożyli. Natomiast niech mi będzie wolno wypowie­
dzieć zapew nien ie ,  że grunt,  który N. P. w naj- 
wyższein do ranie wystosowanem piśmie odręcznem 
z 4. b. m. jako swój oznaczył, zachowamy j.iko 
stały i nieprzemienny cel.

Tym wysokim celem je s t  przywrócenie wewnę 
trznego p oko ju ; będziemy dążyć do niego z ea- 
ł e *n oddaniem się i poświęceniem n a  d r o d z e  
k o n s t y t u c y j n e j .  ^  jednej  strony przywrócimy 
prawu i rządowi w szechstronne znaczenie i po- 
Wag?, bez k tórej obejść się nie może, jeżeli ma

Jby<5 w istocie odpow iedzia lnym ; z drugiej s trony 
b ę d z i e m y  p r a w a  p o j e d y n c z y c h  c z ę ś c i  

[ w s p ó l n e j  o j c z y z n y  s u m i e n n i e  s z a n o -
|w a ć.

Nie zapomnimy przytem nigdy, że po nad wszyst
O m  c t  Al   .. T. / •

doniesienia o w arunkach ,  pod jakiem i pokój zo­
stanie zawartym. Z d a j e  się wszakże, że będą one 
0 wiele łagodn ie jsze ,  niżby się tego po bucie 
zachłanności pruskiej spodziewać należało. Mia­
nowicie udać się miało Francuzom wytargować
II Pidmnnl.n 41 .  i. _ ... _ • . 11 • ___kiem stoi jedno p raw o ,  prawo całości do zadania iT k ' 016 .UdaJ  S‘? “ iało Francuzom wytargować

f r * *  '̂t  * •i szanowaną. T o je s t  s taroaustryackie stanowisko...  — - • - -
W  i PO'O l in  in n i  II n n n l l l l ' n i n i f  ,ł •W jego imieniu apelujemy do współobywateli , 
to, co może uważano za potrzebne odmówić wśród 
zawziętości walk stronniczych, to będzie przyzna­
ne temu, kto stoi zdała od stronnictw  przy sztan 
darze Austryi i cesarzu.

Mowa ta treśc ią  niczem się nie różni od owej 
którą prezes gabinetu powita ł Izbę deputowanych 
dlatego też powstrzymujemy się od wszelkich nad 
nią uwag.

Na środowem posiedzeniu wydziału finansowe­
g o ,  z którego wczoraj podaliśmy krótkie spraw o­
zdanie, starali się centraliści wymusić koniecznie 
na lir Hohenwarcie wyznanie, co myśli o bezpo­
średnich  wyborach. Dr. H e r b s t  mianowicie z 
właściwą sobie zaciekłością polemizował z p r e ­
zesem gabinetu, który bronił  s ię ,  wyznać trzeba 
dość słabo. P rzy tacza ł  bowiem na swoją obronę 
okoliczność, iż Izba nie popierała  gabinetu hr 
Potockiego, pomimo iż tenże spraw ę zaprowadzę 
ma bezpośrednich wyborów w ciągnął w swój p ro ­
gram. Na to dr. H erbst odpow iedzia ł,  iż działo 
się to dlatego, ponieważ poprzednie ministerstw  

m e  dotrzymało obietnicy.

Dwaj polscy członkowie w s i a ł a  finansowego 
Dr. C c r k a w s k ,  , ZybliU ie .ioz  g l „ , o „ ali w i. 
d m  e finansowym za przedłożeniem  pozwolenia 
poboru podatkow na m arzec i kwiecień.

Zamknięcie w ę g i e r s k i e j  d e J e g a c y i od 
było się we czw artek . Baron 0 r c z y  m M  do de
legatów p rze m o w ę , którą imieniem cesarza po- 
dziękował im za patryotyczną gorliwość w za ła­
twieniu spraw wspólnych. Prezydent odpowiedział 
kilkoma słowy, poczem delegowani wśród okrzy 
ków „e ljen“ roz szli się.

U k ł a d y  p o k o j o w e  mają być prawie już na 
ukończeniu, dotąd jednak  nie masz urzędowego

Natomiast mówią coraz głośniej, iż P rusacy  do­
magają się zniesienia fortyfikacyj paryskich. Je s t  
naw et w Paryżu dość silna p a r ty a ,  która życzy 
sobie tego.

Przemawiają za tem życzeniem niektóre oko­
liczności, ja k  między innemi i ta , że wartość g ru n ­
tów i domów położonych w obrębie p r o m i e n i  for- 
tjfikacyjnego, j e s t  znacznie niższą od rzeczywistej 
Jednakże z drugiej strony wojna obecna wykazała 
dostatecznie korzyści,  które fortyfikacye paryskie 
Przynoszą spraw ie ogólnej obrony kraju.

W  zastraszający sposób mnożą się w Europie 
odstępstwa od wiary chrześciańskiej do judaizmu 
świadczy to o głębokim moralnym upadku spo 
łe cz eń i tw a ,  bo przecież wyższość duchowa chrze 
scijanizmu nie ulega najmniejszej wątpliwości 

oka*y* kllku ta k >ch odstępstw  um ieściła prote 
s tancka K reuzzettung  a r ty k u ł ,  w którym daje wy 
raz swemu ubolewaniu i oburzeniu 'n a d  tym ja 
skrawym dowodem „ postępu cyw il izacy i!“

Stolica katolickiego świata była na dniu 18. 
>-m. świadkiem pierwszego w tem m ieście ś l  u b 
c y w i l n e g o .  Z powodu tego w ypadku, uw ła­
czającego świętości miejsca i naigrawającego się 
awnie z przepisów kościoła katolickiego , wydał 

kardynał-w ikary  i n s t r u k c y ę o S a k r a ra e n c i i 
m a ł ż e ń s t w a ,  którą ogłosił Osservatore Ro­
mano Jnstrukcya ta zaprzecza świeckim władzom 
wszelkiej kompetencyi pod względem udzielania i 
rozwiązywania Sakram entu  m ałżeństw a; każdy 
cywilny ślub poczytywanym będzie za konkubinat 
instrukcya zamieszcza wykład nauki kościoła o 
m ałżeństw ie ,  podług której is tn ieje  tylko jeden  
rodzaj prawdziwego małżeństwa — a tym je s t  
małżeństwo zawarte w myśl przepisów kościel 

ich.

Ojciec św. miał na dniu 16. bm. mowę do k a ­
znodziejów, którzy w czasie wielkiego postu mieć

będą kazania w Rzymie. Dosłowną t re ść  te j  p rze ­
mowy zmuszeni jes teśm y dla braku miejsca odło­
żyć do następnego numeru.

Kto pośrednikiem  ?

Obrachunek z Francya.
(Dokończenie)

W ieleby wszakże nie dostawało do p rzedsta­
wienia w całości przedmiotu zamierzonego, gdy 

y my nie przypatrzyli się je szcze politycznej fi-
gnomii F rancyi i je j  działaniom na zewnątrz w 

ostatnich 40 latach ?

ki P7  a - 6 k *.0!* P0w' e dział:  że każdy naród ma ta -  
wemi? ‘o"8 * Zas*uBuj e - Rzym zepsuty i doino-

> 5 ę>, uom ic jana  i Heliogabala; spo­
łeczeństwo podnoszące sic i . . .  . .
\  , . . , . .  y '?  coraz bardziej do ide­
ału chrześcianskiego, otrzymało Karola Wielkiego, 
Alfreda W ielkiego, Bolesława Chrobrego, świętego 
S te fan a ;  świat kato licko-rycersk i świętego Ludw i­
ka i świętego F e rd y n a n d a ;  znarowiona francuska 
arystokracya Ludwika XIV.; wolteryanizm k rw a­
wych trybunów; rewolucyjna anarchya wojennego 
d e s p o tę ; rozmiękła i rozstrojona Polska Augusta 
III. i Pon ia tow sk iego , chciwa zaborów i podło- 
ałużalcza R o sy a : Piotra, Katarzynę, Mikołaja i 
Aleksandra. W ięc i F rancya już na wskroś zd e ­
moralizowana, oddychająca n eg ac ją ,  czczerai teo-  
ryami i dowcipem, — a pełna próżności i p reten- 
*yl do przodowania we wszystkiein, — Francya* UU p r / s U U U  w a m a  "  V,  —  i  t d  ii  u  j  «

coraz bardziej komedyancka, melodramatyczna, —  
k °cha jąca  się w etektowych fajerwerkach, które 
d ' e z°stawiają po sobie ani światła, ani c iep ła :  
baS|8*a lu d w ik a  Filipa i Napoleona III. Kiedy trze -  
styt w‘e*k‘c b frazesów, wołał pierwszy : „Kon­
ni# 7 7  b?dzie odtąd prawdą", „król panuje, ale 

ządzi«- i  „r,',.„łłoo 7 któ-

A tymczasem trzym ał za nos wszystko i wszy­
stkich, łowił ryby w mętnej wodzie, zb iera ł m i ­
liony, przemyśliwał tylko o ustaleniu swej dyna- 
s ty i ,— wyszukiwał związki dla synów i córek, pła 
szczył się w obec Europy, a chętkę sławy, wro 
dzoną u f rancuzów , zaspakaja ł wojnami w Algie­
rze, pozbywając się oraz tym sposobem, wszystkich 
niespokojnych w domu żywiołów.

Umiał on w edług potrzeby, zająć napaścią pa ­
pieską Ankonę, kokietować z Egiptem na W s c h o ­
dzie, aż pokazał mu rogi poczwórny alians m o ­
carstw, a h iszpańskie m ałżeństwo syna oburzyło 
na niego Anglią. I spadł,  jak  prawdziwa zgniła 
gruszka z drzewa, które swem wstrząśnieniem w 
roku 1848. udzieli 'o  znowu elektrycznego prądu 
całej Europie.

Było zapewne aż nadto powodów do nieukon* 
tentowania, rydwan F rancyi zabrną ł  w błoto, ale 
podjęły się wyciągnąć go rumaki znarowione i 
un oszące  j ą  samopas. Jak  m ętne by ły  tam na dnie 
żywioły, wykazała to druga Rzeczpospolita. L e ­
dwie nie ledwie zażegnał Lam artine zachcianki z 
roku 1793, aby nie wywołać ogólnej wojny, ży 
wioły te rzuciły się n iebawem wściekle na n a j ­
wyższą władzę, i w trzydniowej walce na ulicach 
l‘aryża ledwie stłumiono je  karnością armii. W  o- 

!bec rosnącej codzień hydry anarchii  i ubezwła-
* H II I A III A

Ludzkość w przeciągu całego wieku jes t  
nieustannie ofiarą przewrotów i wojennych 
zatargów. Teraz  znów przebyła ona s tra ­
szną chwilę walki i z upragnieniem w nie­
pokoju i trwodze czeka przesilenia. Ogól- 
nem jes t  p rzek o n an ie , źe po zawieszeniu 
broni nastąpi pokój. Jeżeli strony walczą­
ce szczerze doń przystąpią , pokój t e n ‘ i 
zmiany jak ie  w skutek niego nastapia, 
mogą być t r w a le ; w przeciwnym razie 
ehwilowemi tylko b ędą ;  staną się , owszem 
przyczyną now ych zaburzeń w niedalekiej 
irzyszłości. Ludzkość  znużona ciągłemi 
zmianami błogosławiłaby ty m , k tórzyby 
— 1 ustaleniem europejskiego

K u  niebu wznoszą się modły, aby Bóg 
na tchną ł,  do zawarcia pokoju przystępu­
jące strony, duchem prawa i sprawiedliwo­
ści. Lecz w chwili obecnej kto pojmuje 
spraw .edhw ość i prawo ? T o  pytanie, nad 
<torem zastanowić się wypada.

A i w czem leży przyczyna n i e - 1

T ? Im’ s,ê udzk0Śd traP'9? Gdzie jestich źródło ? Odpowiedź nadto znana : Re- 
wolucya f ra n c u sk a ,  europejską nazwana 
byc może, bo cała E u ro p a  odczuwa jej
skutki. W niej ó.rAdło felf8k tych , bo ona 
Pierwsza powstała przeciw prawu Bożemu, 
k tóre przestało b ,d  odbjd przewodnikiem 
i kierownikiem tak w politycznem jak i 
w społecznem życiu. Duch pychy, duch 
zdobyczy , podbojów opanował mocarzy. 
L u ropa  ugięła czoło przed Napoleonem I ,  
lecz upokorzenia tego zapomnieć mu nie 
tnogła 1 wciąż myślała o zemście. Zem- 
sta , bojaźn te dwa „czucia władały E u -  
roP§ i S y  zasiadł na tronie francuskim

, . . • -  w —  J  * U D C Ł W i a -

dnienia Francyi na zewnątrz, w obec niepłodnych 
deklam acj i re to ró w ,  ideologów i reformatorów 
wszelkiego rodzaju, zapragnęli wszyscy, mający 
cos do stracenia, wzdychający za ładem  i bez­
p i e c z e ń s tw e m ,- j a k i e j ś  silnej ręki u steru, kiedy 

r z V d ,7 Ui,e ° a t?a  Praw ur >  «.« ,oraz rem iniscencye napoleońskie u ludu i wciska
re g« kpu  ’ ic i8kał  publicznie Lafayettea, z k t ó y ł a t w . ł y  prezydentowi tej Rzeczypospolitej zamach 

ach PodWndUSZy’ praw^  ci?gle FrancuZ0^  ® s taau ; a cała F rancya  patrzyła spokojnie, jak  roz-bitwach pod dus“j) ----------------
udział, jako m aPPe * ‘ Flcurus, w których brał
ulicach w cylinddrZ?dny °flCer’ “  sPacerował P° 
niając się w prar*e '. 1 ParasoIem w ręku. -  kła-
niformów^ u dworuj* W Iewo> ~  nie wy>»agał u* 
go karykaturowano w" ? gn'ewa  ̂ s'? nawet, gdy 
najbardziej, dozwalał ”gruSzki;  ~  “ C°
i r°tpisywafi d» woli;
Vive l., -  c io je , , / .  ■ Wstędz.e wołano:

, V . . * r -------JUK roz-
pędził je j  reprezentan tów  i głównych koryfeuszów 
s azał na wygname albo wypraw ił do Cajenny. 
Aby wyrosć z Bonapartego w Napoleona, trzeba 
było najprzód pozyskać sobie duchowieństwo i 
znaczne masy katolickie, więc p rezes Rzeczypo­
spolitej francuskiej wypędza Rzeczpospolitą wło­
ską z Rzymu i przywraca tam wygnanego Ojca 
świętego, Piusa IX. Wszakże czem był angielski 
liberalizm w r. 1830., tem teraz były has ła  rewo-

lucyi  r. 1789, w i ę c  „ w s z e c h w ła d z t w o  ludu", w i e l ­
ką fantazyą, z którą na leża ło  s ię  o b l icz a ć ,  aby
nowy tron zbudować i wszystko znowu ująć za 
łeb  7

Jeżeli Ludwik Filip był znakomitym w swoim 
rodzaju komedyantem, to teraz dostała Francya 
jeszcze zręczniejszego przedsiębiorcę, wielkich a 
efektownych przedstaw ień. Bodaj to mieć myśl 
nową, a obrachować dobrze i obawy i chęć spo- 

oju i urok imienia, i wszystkie sprężyny i śro- 
ki, 1« lemi w ładza jawnie i pokryjomu rozporzą­

d ź ' b y ł y 9'  W,yb° ry P° WSZeehne’ S u ffra g e  um ver-

^ u ^ r,irc:sf iwym,?nMp,‘" irepre-
'vanie.  A choć dziś  ł  n a w e t  sp o d z ie -
co bv  P r z v n 7 ,n a ł°  JUZ Je s t  tak n a i w n y c h ,
co by  p r z y p a t r z y w s z y  s ię  tej o p e r a cy i  w e  Francy
» n a s tę p „ ie we W łoszech, nie  utworzyli so b ie  s i
du o rzecz; wistej wartości i b l ich trach  tego śro-

w 3 : przecież udał si? on kilka razy i zasiadł

go  w id a ć  F na t r ° n ie  ka ,Dele0n i s f i n x  ° raz’ i a k ie -  
s i e d e n  a rann ya P ° tr z e b o w a ła > ba a ta ł  przez  lat

srsr •“ e°iat tiiia j>kiea
o .n .fh ,  leC“nlil dla “ “Pniowego uwieiic.enia 

f  . Pa|i s twoweg01:, (le couronnement de Vćdv- 
)ice), ale w homeopatycznych dozach i pod naci­
skiem konieczności.  Jako dawny adept karbona. 
row i nassonów, sprzyja ł rozwojowi inassoneryi,  
mianowa je j  nawet z własnego ramienia wielkich 
mistrZOH, usiłował okiełzać duchowieństwo; tłu 
mił ile możności gorętsze objawy ka to lick ie ; p ro - 
tegowa Renana i ca ła  rządowa machina nosiła 
wybitne piętno cezaryzmu i największej religijnej 
obojętnośei '

Dla Europy był gotowy f ra z e s ;  „cesars tw o to 
łokój, —- (Iem pire  c'est la p a i x i , a potem u- 
j łaskawszy ją ,  aż wzmocnił s ię  dosta tecznie, wo­

jował sobie Napoleon III. w prawo i w l e w o . -  
Ale pa trza jc ie ,  ja k  z jednej  strony niepłodnem, 
owszem szkodliwem dla samej Francyi,  a z drugiej 
niecnem było to jego  wojowanie. W yprawa wscho­
dnia, wyczerpawszy krocie ludzi i miliony gotówki, 
wyszła głównie na korzyść Anglii przez złamanie 
marynarki rosyjskiej a utrzymanie najin tratn iej-  
szego angielskiego lennika, Turcyi. Kiedy zaw ie­

rano pokoj paryski w r. 1856 już zamierzano pod-"* 
kopać władzę świecką Papieża i usankcyonowano < 
zasadę n .e .n te rw ency i ,  aby nikt nie poważył się 
podać mu z boku r ę k i , kiedy go będą obcinać. 
Słusznie potępił  tę zasadę P ius IX. w swym w ie ­
kopomnym S yllabus ie ,  /a dziwić się należy, że i 
nasze dziennikarstwo wtórowało tej zasadzie n ie ­
pom ne, ja k  potrzebną może być dla nas samych > 
wcześniej czy p ó źn ie j , in terwencya.  Lecz mamy ■ 
uz w tej chwili p rzed  oczyma, na samej F rancy i  - 

p rz y k ła d , jak  zgubną je s t  często n ie in terw encya ; 
zzyma się na obojętność m ocarstw  przy swym 
upadku ,  —  a któż wyrzekł pierwszy i kto po ­
p iera ł zawsze najusilniej tę za sa d ę ,  jeżeli nie 
Francya?., . .  Motyka, którą polityka chc ia ła  pod­
kopać Papieża, spadła  na własną je j  głowę. Kam­
pania włoska z r. 18S9 osłabiła we W łosaech  
A u s try ę , najpewniejszego sprzymierzeńca Francyi, 
i zaraz w roku nas tępującym  dozwoliła wzróść 
pod bokiem F rancy i  nowej potędze włoskiej, k tó­
ra może je j być ,  albo jak  dziś widzimy, zupełnie 
n ieużyteczną,  albo kiedyś nąwet szkodliwą. Ta 
sama zasada narodowości,  która służyła za hasło 
we W łoszech  , j e s t  najzupełniejszą wymówką dla 
Prus w ich wzroście i przewadze w obec Francyi.  !> 
W szak  i Alzacya je s t  niemiecką i sami Francuzi 
już prawią o jakiejś  niemieckiej L o ta ry n g i i ; . . ; . i 
Lecz co najbardziej razi nietylko wszelkie uczu­
cie słuszności,  ale i najproście jszą loikę : to za- * 
bór Państwa K oście lnego , na który Napoleon III. 
patrzał jak  Piłat, umywając sobie ręce,  kiedy nie 
ma najmniejszej' wątpliwości , że mógł mu się 
oprzeć. Jak ie  sprzeciw iania się sobie sam em u: 
albo posiadłość doczesna Papieża je s t  irawną i 
potrzebną dla świata ch rześc ijańsk iego , albo 
nie. Jeżeli p i e r w s z e : ja k  mógł dopuszczać tej 
grabieży ? — Jeżeli  drugie , dlaczegóż bronił  do 
upadłego re sz ty ?  dla czego utrzymywał tak  długo 
wojsko francuskie w tych s tronach? dla czegóż 
mimo zasady nieinterwencyi chorągwie f rancu ­
skie walczyły pod Mentaną ? Czyż wszystkie czę­
ści posiadłości papieskich nie były zarówno Dra-

-J  - J  r - ~ ------------------ 7 ~ - J  -  j o ł a i c  uzę-
ści posiadłości papieskich nie były zarówno p r a ­
wną i integralną całością już od wieku ósmego, 
to j e s t  daleko d a w n ie j ,  ja k  wszystkie niemal



N apoleon I I I  Pod w pływ em  tych dwóch  
namiętności Europa ciągłe popełniała błędy.

^  Z  wstąpieniem na tron N apoleona I I I  
powstała kw estya  Renu. Obudziła ona bo- 
jaźń w Niemczech, a żądzę podboju we 
Francyi. Napoleon m ógł zrazu i był po 
winien potlumid te dwa uczucia; ale on o 
tera nie myślał. On marzył wów czas o 
stworzeniu jedności W łoch a nie o szczę  
ściu Francyi; on chciał państwo swoje  
zmusić do miłości dla I ta l i i , i na wzrost 
nienawiści ku Niem com  pozwalał. Fran- 
cya znowu nie wglądała w politykę N a p o ­
leona, żądając tylko od niego rozstrzygnię­
cia kwestyi granicy Renu.

N a skutki polityki Napoleona patrzymy  
dzisiaj. D ziw ić  się nie możemy Niemcom  
źe się zabezpieczyd chciały od wszelkich  
ze strony Francyi napadów. Ale w obe­
cnej chwili N iem cy dostatecznie pomściły  
upokorzenie , jakiego za Napoleona 1. do­
znały. Chcied zniszczyd egzystencyą F ran ­
cyi, lub dotknąd jej honor byłoby równem  
ze strony Niem iec sza leń stw em , jak po­
dniesienie kwestyi Renu ze strony Francyi.  
Mamy nadzieję źe zw ycięzcy odstąpią od 
ambitnych pretensyj, a Francya zapomni 
raz na zawsze o dawnych roszczeniach  
swoich. P od  tym tylko warunkiem pokój 
m ógłby byd trwałym ; tym tylko środkiem  
ludzkośd otrzyma pokój a obie strony jej 
wdzięcznośd sobie zdobędą. Francya do 
tkn ięta , upokorzona przez z w y c ię z c ę , nie 
zapomni nigdy o zemście i powtórzą się 
dzieje niedawnej p rzeszłości , a krew w y ­
lana w tej wojnie, wylaną zostanie dare 
mnie: F rancya będzie przygotow yw ać zem ­
s tę ,  N iem cy będą czekać z natężeniem ha­
sła alarmu. Obie strony konspirować wciąż 
b ę d ą , a pokój w takich okolicznościach  
zawarty, będzie znów tylko dłuźszem lub 
krótszem zawieszeniem b r o n i , klęską dla 
F r a n c y i ,  ruiną dla N iem iec, dla Europy  
zapowiedzią nowej katastrofy.

Jeśli  w ięc strony walczące pragną trw a­
łego  pokoju, obowiązkiem ich jest się sta 
rad , aby duch prawa i sprawiedliwości za ­
panował w przyszłym traktacie Wersalskim  
nad namiętnością pychy i żądzą podbojów.

W szystko  więc zależy od warunków  
traktatu. L ecz jeżeli przeciw nicy  krwią  
zbroczeni św ie ż ą , obaj w y n iszczen i, i obaj 
rów nie zawzięci staną przeciw sobie sami, 
czy przymierze między nimi może byc  
szczerem? czy podanie rąk w chwili,  gdy  
dłuższe prowadzenie wojny byłoby pogrze  
bem F ra n cy i ,  a ruiną dla N iem iec ,  może  
byd znamieniem prawdziwej zgody ? czy to 
m e będzie tylko wynik konieczności, chwi­
lowa zgoda zawarta w skutek zobopólnego  
wyniszczenia stron walczących? Czy do 
przymierza tego przeciwnicy z dobrą wolą  
i w iarą , szczerze i chętnie przystąpią?

is tniej ące europejskie państwa?. . . .  Nieszczęśliwą 
prze rwę w tych włoskich operacyach była owa 
wyprawa m e k s y k a ń s k a , co wyczerpała bezużyte­
cznie F ra n c y ę ,  skompromitowała jej  oręż i ubez- 
władni ła  j ą  na zewnętrz.  A jakie nędzne zacho­
wanie się jej  w obec wojny prusko -  austryackiej  
r. 1866.  F rancya  patrzy z założonemi rękami  na 
nowy cios zadany swemu sprzymierzeńcowi i po ­
daje owszem sama dłoń do ostatecznego wyrzu­
cenia  go z ^ W ło ch !  —  A owa „konwencya wrze 
śniowa" z Italię w 1866 będęca tylko przygoto­
waniem do ostatecznego ciosu na Rzy m, dostała 
odpowiedź także „wrześniowym" układem w Se-  
danie r. 1870,  gdy właśnie niemal współcześnie 
z odej ściem wojska f rancuskiego z Civi t t aYecchia,
i pozostawieniem Papieża na łup najezdz.cy wło­
skiego , —  pruski  najeźdźca zaczynał  pożerać 
F r a n c y ę ,  —  a uwięzienie w Wilhel inshóne wy­
bornie odpowiada uwięzieniu Papieża w W a t y ­
kanie.  Lecz m ó w i ę : „to wszystko czynił  nie na ­
ród  francuski ,  ale cesarz “ A czyż cały naród nie 
miał  ustawicznej  r eprezentacyi  w ciele prawo- 
dawczem i w senac ie  ? czyż nie rozst ręsano po 
dziesięć razy tych wszystkich przedmiotów i 
dzia ł ań? Czyż ogromna większość obu tych ciał 
poli tycznych nie wtórowała zawsze rzędowi? Czyż 
można p rzypuśc ić ,  aby t ak  znaczna większość 
dała się zawsze i przez t ak długi przecięg lat 
wyjednać,  ujęć lub st raszyć ? A jeżeli  i tak było, 
to cóż powiedzieć o narodzie f r ancuskim? Mniej­
szość zaś hałaśl iwa i r epubl ikańska pokazała t e ­
r a z ,  co umie i potrafi sama w praktyce.  Samo 
godło „republikanizmu“ wydaje się p a r o d y ę } a 
j ego  reprezentanci  istnymi karłami.  Zdaje się,  że 
już na zawsze skompromitowali  Rzeczpospoli tę we 
F r a n c y i , a ostatnie wybory narodowe zaczynają 
odchylać coraz  bardziej  rzeczywiste przekonania 
i potrzeby mass  zdrowo myślących. Uderza jęcę 
j e s t  zresztą rzeczą,  że F rancya  została upokorzoną 
i zł amaną w takim kształcie politycznym w j a ­
k im najsrożej  broiła.

Maurycy Dzieduezycki.

W ątpić można. Potrzeba tu trzeciego głosu,  
ełosu przyjaźnegó i bezinteresownego, p o ­
średnika, któryby w obu stronach wzbu­
dzał uszanowanie i ufność, któregoby rady 
przyjęły one bez bojaźn i,  z bezwzględnem  
zaufaniem jeśli nie z miłością. —  I rzecz 
dziwna, na stan rzeczy stworzony przez 
N apoleona przewrotną nie interwencyi za­
sadą, interwencya jest dzisiaj jedynem  le ­
karstwem.

Ale któż tu pośrednikiem byd może ? Co 
znaczy interwencya mocarstw ? G dyby na­
wet wszystkie razem pośredniczyć chciały, 
usiłowania ich bezskutecznemi będą. Chodzi 
tu bowiem przedewszystkiem o to, aby nie 
było p ozoru , źe te dwa obecnie walczące  
narody, ulegają pod naciskiem siły. przed 
obawą połączonej Europy na korzyść  je­
dnego z nich uprzedzonej. H onor ich tego  
wymaga. Potrzeba następnie , jakieśm y to 
już wyżej p o w ied z ie l i , aby pośredniczący  
wzbudzał w przeciwnikach zaufanie, był 
bezinteresownym, szczerym, sprawiedliwym  
tak dla jednej jak i dla drugiej strony. 
A gdzież jest ów rząd, który byłby zdol­
nym wzbudzać podobne uczucia? Czyliź  
od początku tej wojny wszystkie mocarstwa  
nie litowały się obłudnie nad losem wal­
czących , a nie cieszyły się skrycie. Wie 
o tern dobrze F ra n cy a ,  wiedzą i Niemcy.  
W szystkie rządy dumne były z neutralności 
swojej, to jest z tego, że ani serca ani za­
sad nie mają. W szystk ie zbroiły się czyn  
nie, jedne chcąc korzystać z klęsk Francyi, 
inne w zamiarze wyzyskania trudnej po 
zycyi Niemiec.

Zerwanie traktatów, pogwałcenie zawar­
tych konwencyi z t y m i , którzy w obronie 
swej niepodległości i honoru walczyli, —  
to są czyny i postępki państw neutralnych.  
W łochy zagarnęły R zym , oszukując zaró­
wno F ran cyę  i P ru sy ; Anglia dostarczała 
broni; R ossya podle korzystała z n iepow o­
dzeń F ra n cy i ,  aby pogwałcić traktat pa 
ryski.

Taką to smutną rolę odgryw ały państwa 
neutralne w czasie wojny, a dziś cóż one 
uczynić m o g ą ?  Nie zdolne obudzić zau 
fa n ia , pośredniczyć nie są w stanie. P o ­
średnikiem tu tylko być może jakaś po­
waga m oralna, którejby obaj przeciwnicy  
nic zarzucić nie  m o gli. T  a pow ag a  pełna
miłości a powstała dla pokoju świąta, 
istnieje i obowiązek swój spełniła. Ona to 
po dwa kroć wzywała do pokoju obie  
s tr o n y : raz gdy się gotow ały  do walki i 
później gdy już strumienie krwi pół Europy  
zalały. Krok ten nie wydał ow oców ; w jaki 
sposób odpowiedziały nań Francya i Prusy, 
pozostaje dotychczas tajemnicą. D la  czego  
walczący nie udadzą się dziś do Ojca św., 
który po dwa kroć ofiarowywał im pośre­
dnictwo swoje, chociaż widzą że to jedyna  
bezinteresowna i nieposzlakowana powaga ? 
to pytanie , które cała ludzkość z trwogą  
powtarza. Czyżby strony walczące nie 
chciały trwałego pokoju? Ani Francya,  
ani N iem cy nie zdobędą go nigdy dopóty, 
dopóki książę Gorczaków lub lord Gran 
ville wywierać wpływ będą na postanowie­
nia, które uregulować mają przyszłość  
dwóch narodów. T a k ,  powtarzamy, po 
średnikiem tu tylko być może Pius IX  
Następca Chrystusa jedynie zwiastunem być
może pokoju , a J eg o  pośrednictwo jedyną  
rękojmią powrotu sprawiedliwości i miłości.  
Czy Prusy i Francya to pojm ą? Niedaleka 
przyszłość okaże.

Wiadomości z Rzymu.
R z y m  19. lutego. 

Walka  między dybrymi a złymi toczyła się w 
osta tnich z większą niż zwykle gwałtownością.  De-  
monst racye na cześć Ojca św. bywają coraz se r ­
deczniejsze,  a W at yka n  oglądał  codnia długie sze­
regi  powozów, a w nich wszystko,  co nasze mia­
sto ma znakomit szego;  prawie  cała tutejsza szla­
chta z małym wyjątkiem 4 — 5 r o d z i n , wszystkie 
znakomitości  ze świata uczonego i ar tystycznego,  
i wszyscy cudzoziemcy mający jakiekolwiek zna­
czenie,  składal i  Ojcu św. swój hołd. Lud prawdzi ­
wie rzymski cisnął  się do kościołów,  które nigdy 
nie były tak p r z e p e łn io n e ; do kościołów Gesu i 
i St. Ignazio,  gdzie przemawiali  0 0 .  C u  r e i  i 
i G a l l e r a n i ,  t r zeba było o godzinę wcześniej  
przyjść, aby znaleść miejsce,  chociaż,  jak wiado­
mo, obydwa t e kościoły są dosyć obszerne.  6 7000
ludzi słuchało kaznodziejów przez pół tora godziny 
z natężoną uwagą.  To przyprowadzi ło do wście ­
kłości partyę przeciwną,  osobliwie zaś naszych ko­
chanych żydów.

P. A r b i b  redak to r  Liberty o ska rżył  formalnie 
O. Cu  r e i ,  że sobie pozwolił  dość silnej all uzyi 
do księżniczki ,  (małżonki ks. Humber ta ) .  Ten pan 
wniósł  ska rgę na szanownego kaznodzieję w swoim 
dzienniku,  a oraz zaskarżył  go do par lamentu i

do t rybunału,  występując  sam jako oskarżyciel  i 
jako świadek.  Jes t  to pocieszna rzecz widzieć ży­
da ska rżącego jezui tę za kazanie miane w Rzy­
m ie !  O. Curci  broni ł  się siłą prawdy,  przytaczając 
w wiernem powtórzeniu swoje słowa,  a 30 świad­
ków podpisało jego zeznania.  Lecz to nie wiele 
pomoże,  być może że O. Curci  nic złego się nie 
stanie,  lecz gwałtowną petycyę o w y p ę d z e n i u  
j e z u i t ó w  z R z y m u  podpisało 20 deputowanych,
1 wręczyli  takową prezydentowi  Izby.

Dalej  wynaleziono bajkę o przygotowującej  się 
wyprawie w celu przywrócenia świeckiej  władzy 
Papieża.  Ut rzymywano ,  że u O. Vannutelli  znajdą 
się na to dowody, zrobiono rewizyę policyjną,  
przeszukano cały klasztor  dominikański St. S ab i ­
na i nieznaleziono nic kompromitującego.  To j e ­
dnak nie przeszkadzało wca le ,  iż zmyśloną wy­
prawę krzyżową uczyniono zeszłej środy przedmio­
tem bezbożnej  ma ska rad y :  mnichy i mniszki,  k ó ę  
ża i biskupi ,  nawet  papiezki baron de Charet te 
j e n e r a ł  Kanzler  byli na niej r ep rezentowani  i wy­
stawieni  na szyderstwo pospólstwa.  Na przodzie 
niesiono sz tandar  z krzyżem i n a p i s e m : O h r is tu s  
regnat, Christus vincit. Non prcevalebunt“. Lecz 
oszczędzę wam opisu tego skandal icznego pocho­
du, p rzy  którym książę i księżniczka byli obecni 
jako  widzowie.

W e  F lo rencyi  upadł  wniosek komisyi ,  aby za 
dekre tem trybunału kasacyjnego wolno było wdzie­
rać  się do Watykanu.  Ostatecznie j ednak  nie przy­
niesie to korzyści,  bo ministrowie oświadczyli ,  źe 
sami wta rgną  do watykanu,  gdyby wkradły się tam 
nadużycia Gdy muzea są już własnością narodo­
wą, a gwardye wypełniać  muszą wszystkie obo­
wiązki obywatel skie ,  więc przywileje Ojca św. są 
już tylko czczem słowem.

Oczywista że wzrok nasz skierowany j e s t  na 
zewnąt rz,  bo tu we Włoszech  nie masz dla nas 
nadziei.  Dwakroćs to tysięcy żołnierzy,  aczkolwiek 
nie t ak bardzo s tr asznych na polu bitwy, są p rze ­
cież dość silnymi, by s t łumić wszelki rozruch.  No­
we przedl i tawskie mini steryum nazywają niektórzy 
„u l t r amontańskiem“ lecz konfiskata listu p as te r ­
skiego arcyb iskupa  Trydentu nie zdaje się tego 
dowodzić.  Zresztą czas albo uzasadni  albo też 
zniszczy nasze nadzieje.  Austryi t eraz potrzeba 
p rzedewszys tkiem silnego rządu.  W e  Francy i  zban­
k ru tował  nasz d o b r y ,  s t a r y  p r z y j a c i e l  Na­
poleon. A przecież cieszą się z tego wszyscy, i 
katolicy,  i wolno inurarze ,—  Włosi ,  Niemcy i F r a n ­
cuzi. Któż obejmie po niin smutną spuściznę,  Or ­
le ani e ,  czy  R ze cz p o sp o l i t a ?  My Rzymiani e  nie  j e ­
steśmy wcale  r epubl ikanami,  a j ednak  w tym wy­
padku wolel ibyśmy już  rzeczpospoli tą.  Zresztą ka ­
żdy nowy rząd we Francyi  będzie tylko krótko­
trwałym,  i powątpiewamy mocno,  czy w ogolę rząd 
tam prędko  się ustali ,  bo katast rofa ostatnia wy­
kryła zanadto wiele sp róchniałych stron tego kraju.

Nasi  apostołowie w Rzymie,  apostat a Gavazzi i 
pobożni angielscy „p red igery" ze swemi t r ak t a t a ­
mi i gwał townemi ekspek to racyami ,  ze swoją ewan-  
giel iczną d rukarnią i k s i ęga rn ią ,  ze swymi ko­
ściółkami i szkółkami robią tu bardzo złe interesu 
W Neapolu zebrali  zeszłej  niedzieli dość liczne 
audytoryum.  zapłaciwszy każdemu s łuchaczowi po
2 lire, lecz tu podobne sztuczki się nie udają Atei­
stów i wo lnodumców znajdą wprawdzie,  lecz że 
nie stworzą w całych W ło sze ch  ani jednego w ie r ­
nego p r o t es t a n t a ,  to im ga rd łem moim zaręczyć 
mogę.

Powiadają,  że para książęca chce nas opuścić'  
we środę popielcową,  i udać się do Neapolu P rzy­
bycie króla znów zapowiadane częs to ,  nie przy­
szło dotąd do skutku ; mówią że dziś ma przybyć 
(nie sprawdzi ło s i ę ; p. R ) Jezuici  poc.yni l i  na 
każdy wypadek naj rozt ropniej sze zarządzenia,  aby 
ocalić,  co można.

Książę Torlonia występuje j ako właścic ie  Gesu, 
a r ząd Stanów Zjednoczonych jako właściciel  no- 
wieyatu Sł.  Andrea na Kwirynale.  Collegium Ro- 
manum  postawiono pod opiekę mocarstw,  których 
poddanymi są alumni rozmai tych kollegiów. Jeżeli 
jed nak  jezuici  zostaną wygnani,  to wszystko to 
na nic się nie przyda.

Na około Rzymu mają wybudować 24 fortów. 
Prel iminowano na t en cel 40 milionów lirów.

T E A T R  W O J N Y .
Czytamy w Berliner Corespondenc d. 16. bin.
D. 10. lutego książę F ryderyk  Karol wyjechał  z 

Wersalu,  aby s t anąć na czele armii II., której 
główna kwatera znajduje się w Tours.

Tegoż dnia 4ty korpus armii,  który dotychczas 
zajmował stanowisko na północo-zachodzie Paryża,  
pomiędzy Saint -Den is  i Saint  Germain,  przeszedł  
przez Wer sa l  skierowując się ku południowi.  Od 
d. 9. lutego 5ty i 6 ty korpusy armii otrzymały 
rozkaz,  aby były natychmiast  gotowe do pochodu

Ponieważ furty Paryża są dziś zajęte,  połowa 
przynajmniej  armii paryskiej  j e s t  do rozporządze­
nia i może być rychło na północ lub południe 
wysłaną.

Na południu1 obwieszczona kapi tulacya Belfortu 
i internowanie armii  Bourbakiego w Szwajcaryi ,  
daje oddziałom jene ra ła  W e r d er a  i armii dowo­
dzonej przez Manteuffla,  z u p e ł n ą  swobodę w ope­
racyach na Lyon i  ku środkowi f r a n c y i .

Skoro tylko Zgromadzenie narodowe w f iordeaui ,  
jeżeli  ulegnie zgubnemu wpływowi ludzi, którzy 
Francyę nad przepaścią postawi l i ,— odrzuci  wa­
runki pokoju,  wszystkie siły niemieckie działać 
będą w połączeniu i z ostatniem wysileniem e -  
nergii.

Dzienniki niemieckie otrzymały z We rsa lu  d. 
17. bm. te legram nas tępujący :

Zawieszenie broni przedłużone do d. 24.  lutego 
do południa ; rozciąga się ono i na południowo- 
wschodni  t ea t r  wojny. Wojska  nasze zatrzymują 
stanowisko du Doubs i de Ja Cote d’Or, jako też 
w większej części  depar tamentu du Jura.  For t eca  
Belfort poddaje się z całym swoim materyałem 
wojennym i d 18 lutego zajętą zostanie przez n a ­
sze wojska.  Załoga złożona z 12.000 ludzi ze 
względu na jej waleczną obronę oddalić się będzie 
mogła ze wszystkiemi honorami wojskowemi.

i o i j l a a ^ i t a f s  j Podłnelski.

F o r t e c a  B e s a n c o r t .  Podajemy o niej bliż­
sze szczegóły,  ponieważ w razie rozpoczęcia napo- 
wrót  operacy j  wojennych ,  forteca ta byłaby j ednym 
z pierwszych objektów pruskich działań'

Besanęon j e s t  j eduem z najważniejszych miast  
Francyi.  Liczy 47.000 mieszkańców i j e s t  stolicą 
depar tamentu Doubs ,  tudzież prowincyi F ra nche-  
Comte,  warownią pierwszorzędną nad linią kolei 
żelaznej , która na wschód prowadzi  przez Belfort 
do Miihlhouzy i Alzacyi,  na zachód do Dole,  gdzie 
czasowo znajdowała się główna kwatera Garibal-  
dego , a zt amtąd ku północy do Di jon,  na po łu ­
dnie do Lyonu;  nas tępnie położonem je s t  nad tą 
linią kolei żelaznej ,  która w dosyć prostym k ie ­
runku łączy kraj nadmozelski  na Yesoul i Pon-  
tar l ier  bezpośrednio z zachodniemi kantonami  
Szwajcaryi .  W  ten sposób miasto to j e s t  pomni­
kiem ważnych historycznych wypadków. Boga­
tej historyi  miasta odpowiadają starożytność i war ­
tość for tecy;  już jako Yesontio czy Bisontium Se- 
kwanów posiadało c y t a d e l ę , później było r zym­
skim placem broni,  a za Ludwika XIV. otoczył j e  
Vauban fortyf ikacyami, które w bieżącym wieku 
znacznie jeszcze zostały wzmocnione.  Miasto leży 
na półwyspie,  utworzonym przez Doubs,  który się 
tu opiera o 1100 stóp wysoką ska łę ,  będącą od 
wieków cy t ad e lą ; r egularną budowę tej cytadeli  
rozpoczął  Vauban w roku 1668, Hiszpanie p ro wa ­
dzili ją  dalej i ukończyli w roku 1674. Na d r u ­
giej stronie rzeki leży północna część miasta,  zbu­
dowana na spadzis tościach gór ,  z których na jwa­
żniejsza j e s t  na 600  stóp wysoka góra Charmont,  
na której się znajduje fort Griffon, zbudowany już
w roku 1595 Otoczona w koło panującemi nad 
nią wzgórzami,  cytadela połączona j e s t  na połu­
dniu wązkiin przystępem z Górą Trochatey,  w ys o­
ką na 1000 s tóp ,  którą Areon w roku 1792 zao­
pat rzył  w dwie fortyfikacye. Doubs dzieli j ą  na 
wschód od góry Bregille,  wysokości  na ’ 300 stóp,  
i od Beauregard  950 stóp wysokiego,  na zachód 
od 1200 stóp wysokiego C ha n d an ne ; na wszystkich 
tych górach znajdują się osobne for tyf ikacye, za ­
łożone w i a t a c h  1620,  1831 i 1837. Pojedyncze te 
forty, tudzież inna jeszcze dalsza r eduta i trzy w 
blanki opatrzone lunety, otaczają fortecę od pół­
nocy i odgraniczają w ten sposób rodzaj  oszańco- 
wanego obozu, nad którym silna cytadela całkiem 
panu je;  pojedyńcze forty i miasto mają bastyonowa- 
ne wały,  które jeszcze przez \ a u b a n a  wykończoue 
zostały w latach od 1688 do 1711. Miasto samo, 
do którego j edno z wnijść w skale wykute nazywa 
się „Por te  Tai l lee," dzieli się na wyższą i niższą 
część ; w wyższej części znajduje się rowem od­
dzielony champ de M a rs , niższa ograniczoną j e s t  
przez podługowaty czworokąt  cytadeli ,  wzmocnio­
ny rawelinami.  Najwspanialszemi budowlami są :  
Porte Noire, starożytny rzymski łuk,  katedra,  p r e ­
fektura,  ra tusz ,  biblioteka l icząca 120.000 tomów 
1800 manuskryptów,  kilka muzeów, bardzo zna ­
czny wodociąg,  akademia i ośm szpitalów.

Przegląd polityczny.
F r a n c y a .  Hrabia Biśmark wystosował  list do 

p. Jules Favra  dotyczący mieszkańców w Saint -  
Denis.  Ten list brzmi jak nas tępu je:

Gmina de Saint-Denis  podzieloną j e s t  przez li­
nię demarkacyjną na dwie ezęści ,  tak że większa 
część mieszkańców znajduje się na terytoryum 
neutralnem.  Do czasu zawarcia konwencyi,  żywność 
udzielaną tu była przez miasto I aryż a rozdawa­
ną przez burmistrza z Saiot-Deniś.  Dziś ,  mie ­
szkańcy zajmujący terytoryum neutralne są oddzie­
leni od Pa ry ża ,  który lin już nic nie dos ta rcza ;  
nie wolno im j e s t  przytem zasilać się żywnością 
po za obrębem linii demarkaCyjnej .

Main zaszczyt zwrócić uwagę Waszej  Eksce l l en-  
cyi na te okoliczność i prosić Go o zapewnie ­
nie istnienia tej Części mieszkańców Saint -Deni s  
którzy znajdują się na t erytoryum neut ra lnem.  W  
oczekiwaniu skutków tego uwiadomienia,  poleci ­
ł em władzom Wójskowyra, aby się przyczyniały do 
utrzymania tej ludności  i wydzieliły im bezpłatnie 
żywności  z naszych zapasów.

Przyjm pan i t. d.
Bismark.



P o g rzeb  je n e r a ła  B o sa k a . W niedzielę o 
10 r a n o , tłumy ludzi otaczały dworzec kolei że ­
laznej w Genewie; liczni przyjacie le  nieboszczyka, 
rozmaite s tow arzyszen ia , których ś. p. je n e ra ł  
Bosak był członkiem , mnóstwo rodaków i obcych 
pospieszyło oddać ostatnią posługę polskiemu bo­
haterowi. O pół do jedynaste j ukazał się orszak 
pogrzebowy, skromny lecz wzniosły, jak  przystało 
na republikańskiej ziemi. Z przyczyny neutra lno­
ści S zw ajcary i,  pogrzeb miał cechę  zupełnie cy­
wilną.- Komitet polski i francuski urządzał pochód 
żałobny. Końce sznurów żałobnych trzym ali : p. 
Du Bruel konsul francusk i ,  p Goegy w iceprezy­
dent ligi pokoju i wolności,  Jabłonowski wyższy 
oficer armii w ogesk ie j ,  który eskortował ciało 
zmarłego z pod Dijonu i p. Stinberny adwokat, 
przyjaciel familii.

Za karaw anem  postępowały komitety i delego­
wani stowarzyszeń do których należał zmarły, j a ­
ko też członkowie towarzystwa filantropijnego f ran­
cuskiego. Polacy mieli na ramionach przypięte 
kokardy narodowe pokryte k r e p ę ,  Francuzi mieli 
takie same odznaki. Stowarzyszenie wolno murar-  
skie nosiło także odznaki żałoby. Bezpośrednio 
po nich postępowała pewna liczba oficerów i żoł-

wiedzcie czy zasłużył na nazwę przyjaciela od 
se rca  i towarzysza broni Garibaldego? Powiedz­
cie czy mogła Polska zrobić większę ofiarę dla 
rzeczypospolitej francuskiej jak  posyłajęc je j  na j­
sz lachetniejszego i najdzielniejszego obrońcę.

Zapytajcie nieustraszonych żołnierzy z czasów 
powstania polskiego, zapytajcie dzielnych gar i-  
baldczyków, którzy podężyli ze wszech stron św ia­
ta  na pomoc demokratycznej F r a n c y i , zapytajcie 
nareszcie samego Garibaldego, czy znali dziel­
niejszego towarzysza b ro n i ,  z równem pośw ięce­
niem , bardziej niezmordowanego i ludzkiego, jak 
jenera ł  B o s sa k , który upad ł w boju za rzeczpo­
spoli tą ,  jako ofiara ludów jęczących pod d espo ­
tyzmem politycznym i fanatyzmem re l ig i jn y m ; za 
tę rzeczpospo li tą , której ostatnich klęsk nie był 
przynajmniej świadkiem. Już nie ma w srod nas, 
tego m ałżonka ,  o jc a ,  demokraty z przekonania, 
przyjaciela pracowników, apostoła nowej idei, go­
dnego zaiste, aby służył za przykład dla wszystkich!

O wolności o demokracyo ! w jakiej grubej po­
grążoną je s te ś  żałobie.

Opłakuj Polsko s t r a t ę ,  najheroiczniejszego z 
twych dzieci,  w dziewietnastem stuleciu. A ty 

zgnieciona przez barbarzyńców;

merzy armii w ogesk ie j ,  W łochów  i Polaków, po 
tein powozy krew nych  i znajomych a w końcu 
tłumy obywateli Orszak liczący najmniej kilkana­
ście tysięcy ludz i ,  postępował w grobowem mil­
czeniu, a wszędzie na tro toarach stały prócz t e ­
go zbite masy ludnośc i,  na k tórej twarzach mo­
żna było widzieć wzruszenie. Przez ulice Corna- 
x i n , C o u tau v e , Pont des F r i s e s ,  la plaice de 
Be l-A ir ,  le C o r r a te r i e , boulevard de Plaicepolais 
szedł pochód ku cmentarzowi gminy Carouge , w 
której m ieszkał j e n e ra ł  przed śmiercią i gdzie 
dotąd jeszcze mieszka jego wdowa. Przy wejściu 
do cm entarza w Carouge, pokryto trum nę sztan­
darem  polskim Nad grobem sta ła  wdowa otoczo­
na kilkunastu kobietami w żałobie. Tu zaczęły 
się liczne mowy, św iadczące o Wysokiem powa­
żaniu jakiego doznawał je n e ra ł  i o w rażeniu ,  ja 
kie jego poświęcenie dla sprawy Francy i wywo­
łało.

Na grobie przemówił najprzód prezydent wiel­
kiej rady genewskiej p. dr. Fontanel. Po niin p. 
Amberny adw oka t,  poczein nas tąpił  epizod który 
na widzach niemałe zrobił wrażenie. Oficer ordy- 
nansowy Bosaka Jabłonowski,  przystąpił do trum ­
ny, wziął w rękę sz tandar polski i donośnym 
głosem zawołał po francusku. W  imie Polski i 
wolności przysięgam pon.ścić cię Bosaku, mój przy­
jac ie lu  ! Po tym epizodzie mówili je szcze p. Goe­
gy prezes ligi p o k o ju , p. Balewski po polsku i 
p. Utin dem okrata  rosyjski,  którego głos niem iłe 
wywołał wrażenie Dziwiono się pow szechnie ,  że 
dem okracya francuska nie znalazła n ikogo, który­
by przemówił nad grobem obrońcy Francyi.

A m b e r n y  powiedział nad grobem jen era ła  B o ­
s a k a  mowę następującej t r e ś c i :

„Któż to spoczywa w tej t ru m n ie ?  oto nowy 
K ośc iuszko , najdzielniejszy z Polaków w wieku] 
wojny i krwi prze lew u! W k ró tc e  spocznie w ło ­
nie ziemi bohater  legendowy, który posłuży nam 
i przyszłym generacyom  za wzór najdzielniejsze­
go żo łn ierza ,  którego idea ł  skreśl ił  Lammenais w 
„słowach w ie rzącego11; za wzór bohatera ,  który 
walczył za wolność ludów, a raczej za wszystkie 
wolności.

W  chw il i ,  kiedy Lam menais pisał we F rancy i 
swoje n ieśm ierte lne  dzieło, urodził się Józef  Hau- 
ke w W arszaw ie .

Niestety, nie żyje już ten dzielny P olak ,  k tó re ­
mu należy się raczej nazw a:  .L w a  Kaukazu'1, a 
który walcząc od r. 1862 do 1864 przez ośmna- 
scie miesięcy wśród lasów, b a g n i s k , w śniegu i 
błocie , przeciw najemnikom kata P o lsk i , był j e ­
dnym z o s ta tn ic h ,  którzy opuścili ziemię ojczystą. 

S iła  zapanowała nad p r a w e m !

P oświęc ił  dla rzeczypospolitej,  wszystko co u 
kochał na tej z iem i,  bo poświęcił swą drogą fa­
milię. Ale kochając tak  swoją familię, nie mniej 
kochał P o l s k ę , kochał ją  tak  jak  niewielu Pola
ków, a to znaczy nadzw yczaj w ie le , gdyż Polacy 
nie mają współzawodników w potężnej miłości 
ojczyzny. On m arzył o Polsce spoczywającej na 
podstaw ach  dem okra tycznych , o Polsce republi 
kańskiej spokojnej, wspaniałomyślnej, ludzkiej, ide­
alnej,  może zbyt idea lne j ,  gdyż stworzył ją  w 
3Wej myśli według natchnień  szlachetnego swego

serca
Ale w tej wielkiej duszy przeważyła miłość dla 

ludzkości nad miłością dla tamilii i dla ukocha­
nej Polski. Dla tego to opuścił ty c h ,  którzy s ta ­
nowili ca łe  jego szczęście, a uczynił to z tą s ta ­
łośc ią  c h a r a k te r u , z taką rezygnacyą stoiczną , z 
j a k ą ‘ poświęcił  wszystko dla swej ojczyzny, w 
czasie ostatniego powstania polskiego. Spiesząc 
"a  pole walki za rzeczpospolitą na zachodzie, 
miał to p rzekonanie ,  że służy równocześnie sp ra-  
wie oswobodzenia Polski.  Porwany przedwczesne- 

a 'e  szlachetnemi nadzie jam i, widział w kilku 
Proniykach wolności f ra n c u sk ie j , ju trzenkę wy-
svvobodzenia  tej  P o l s k i ,  k t ór ą  t ak  kochał .

droga F ra n c y o ,  -----  . . . . .  . . . .
„ptL j  „ 4  jednego  z twych „ l a c h e . n y e h „ b r „ V  » 
ców. s tra tę  boha te ra ,  który pokazał twojej armij? j p. Józefowi K o l i s c h e r ,  członkowi ri
jak  należy walczyć i umierać żołnierzowi oby­
watelowi, żołnierzowi republikańskiemu.

Dzieci l le lw ecyi,  połączmy żal Francyi republi­
kańskiej z żalem Polski,  z żalem towarzyszów 
broni polskiego b o h a te ra ,  z żalem krzewicieli 
szlachetnych myśli —  powołanych do pracy nad

przyszłością.
Okażmy nasze sympatye szlachetnej jego tow a-  

rzysce ,  która ugodzona strasznym ciosem, pozo­
staje bez pociechy; okażmy nasz szacunek tej 
s z l a c h e t n e j  matce, którą błagamy aby zaczerpnęła  
w miłości macierzyńskiej, siłę do przeżycia swego 
szlachetnego m ałżonka , który sta ł się dla nas 
wszystkich prawdziwym wzorem cnót rep u b li­
kańskich.

Miłość bez gran ic  dla rodziny;
Uczucie tolerancyi prawdziwie b r a t e r s k i e j ;
Gotowość poświęcenia się każdej chwili dla

K r o n i k a .

L w ów  25. lu teg o  Proszeni jesteśm y o zawia­
domienie, iż w poniedziałek 27. b. m. odbędzie się 
na korzyść Polaków zamieszkałych we Francyi przed 
stawienie amatorskie, wraz z muzykalno - wokalnym 
koncertem w którym wezmą udział najpierwsze siły 
artystyczne naszego miasta. Biletów na to przed­
stawienie dostać można u pp Rothlandera, Żmu­
dzińskiego i w magazynie p. Schwarca. T ak  sam 
program, jak  i cel szlachetny powinny sprowadzić do 
fearu jak  najliczniejszą publiczność.

— W tych dniach wpadła polieya lwowska na 
trop fałszerzy banknotów. Do stowarzyszenia tego 
należą po większej części wyznawcy starego Zakonu. 
Fałszerze mieli nader rozgałęzione stosunki sięgające 
aż po za granicę

  Dziś wystąpi na scenie niemieckiej artysta na­
dworny p Stanisław Lesser, warszawianin, który po­
rzuciwszy teatr polski, poświęcił swój talent i swe 
zdolności niemieckiej Melpomenie.

_  J l i a i i o w a n ia .  Cesarz własnoręcznie podpi­
sanym dyplomem nadał baronostwo pensyonowanemu 
c k. prezydentowi kr.jow em u księstwa Bukowiny 
Franciszkowi M y r b a c h - R h e i n f e l d  jako kawa­
lerowi orderu żelaznej korony drugiej klasy na pod­
stawie statutów tego orderu

— |ś o n c e sy j>

ska. Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda wynosi 
80 złr. Dnia 8. lutego zgorzała w Tuszkowie w 
pow. sokalskim zagroda włościańska Przyczyna po­
żaru niewiadoma. Szkoda wynosi 800  złr. Dnia 10. 
lutego zgorzał w Starym Kosowie w pow. kosowskim 
młyn kameralny ze zbożem Przyczyna pożaru nie 
wiadoma. Szkoda (w części zabezpieczona) wynosi 
777 złr. Dnia 12. lutego zgorzały w Strzałkach 
w pow. bobreckim dwa budynki dworskie ze zbożem. 
Ogień miał być podłożony. Szkoda (zabezpieczona) 
wynosi 8000 złr. Dnia 13. lutego zgorzały w Woli 
góreckioj w pow. buczackim stajnie i stodoła ze zbo­
żem. Przyczyną pożaru była nieostrożność. Szkoda 
fwczęści zabezpieczona wynosi 7680 złr Dnia 14 lutego 
w Wygnance w pow. czortkowskim zgorzał dom jeden. 
Przyczyną pożaru była nieostrożność. Szkoda wynosi 
80 złr Dnia 14. lutego zgorzała w Lipie w pow. 
birczańskim zagroda włościańska. Przyczyną pożaru 
była nieostrożność Szkoda (niezabezpieczona) wynosi 
300 złr. Dnia 17. lutego zgorzała w Hołosku wiel­
kim, w pow lwowskim stajnia z bydłem i dom mie­
szkalny. Przyczyną pożaru była nieostrożność. Szko­
da wynosi 1000 złr. [G az. L w .)

W y wszyscy, którzyście go znali,  a tem sa- 
meni podziwiali w nim niejako na jw yższą , naj­
czystszą i najwspanialej uposażoną osobistość, po-

pjczyzny;
I gotowość poświęcenia bez granic dla ludzkości;
O zachowajmy wspomnienie tego wielkiego c h a ­

rakteru  odznaczającego się tyloma cnotam i; za ­
chowajmy wspomnienie o tym wojowniku Rzeczy­
pospolitej uniwersalnej,  któremu bojaźń była uczu­
ciem nieznanem, a którego sumienie pozostało 
czystem do końca ,  którego odwaga na polu bitwy 
dosięgła szczytu poświęcenia bez granic.

Czyż nie wypada nam — abyśmy po jegty 
śmierci przeznaczyli ten kaw ałek ziemi, — której 
tak  się s ta ł godnym na m iejsce spoczynku; czyż 
nie należy się aby spoczął między wami obywa­
tele miasta Carouge, ten — który był dla was 
przedmiotem uwielbienia i wzorem cnót domowych, 
wysokiego poświecenia dla nauki ,  postępu i dla 
demokracyi,

Bądź dumnein z tego Carouge, że ci przychodzi 
na jakiś czas przechować śm iertelne szczątki tego 
nieśmiertelnego Polaka.

O przechowuj tę śmiertelną powłokę aż do 
czasu ,  dokąd jego m atka ojczyzna nie stanie u 
stóp Alp wolna od ka jdan ,  i oswobodzona przez 
Stany Zjednoczone e u ro p e jsk ie ; i nie zażąda od 
ciebie tej trumny, aby ją  przenieść do Krakowa i 
umieścić obok grobów Sobiesk iego , Kościuszki, 
Poniatowskiego i t. d.

A wtedy ludy germ ańskie zbudzone ze snu, i 
żałując, że dla próżnej sławy poświęcały swą wol­
ność i oddały ją  w ręce  strasznego despotycznego 
militaryzmu przyklasną zarówno i złożą hołd bo­
haterow i,  który przybywszy na ziemię polską 
zadrży z radości w głębi grobu.

W  m ie jscu ,  w którem chwilowo spoczywał bo­
h a te r ,  postawimy pomnik z alpejskiego granitu, U 
stóp którego zielenić się będzie drzewo żałobne, 
a który będzie niby symbolem jego potężnej du- 
szy i niezłomnej wiary w przyszłość.

Cm entarz ten stanie się m iejscem  pielgrzymki 
dla p rzyjaciół ludzkości dla dzielnych wojowników,
na którym usłyszą głos tajemniczy słyszany niegdyś 
w górach Kaukazu, w ląsęch i bagnach Polski w 
górach W ogezów : „Naprzód -— naprzód w imię 
wolności w imię swobody pracy, naprzód bracia 
przeciw despotyzmowi, choćby przemocą, choćby 
z duchem zniszczenia, bez przesądów, dokąd sp ra ­
wiedliwość nie zwycięży nad p rz e m o c ą : — n a ­
przód bracia  w imię Stanów Zjednoczonych Eu- 
ropy, — przez jedność pracowników wszystkich 
narodów 1“

Z tym to h as łem ,  zginąłeś dzielny jenera le !  
mamy niezachwianą nadzieję, że to hasło powsta­
nie i zatryumfuje w Europie.

Zegnamy cię honorowy ryce rzu ,  żegnamy cię 
aż do czasu wskrzeszenia Polski,  o którem n ie­
ustannie marzyłeś.

Oby ten  grób, w którym na jakiś czas spocznie 
twe c i a ło , oszczędzony został od profanacyi bar
barzyńców.

Niech żyje P o l s k a ! N iech żyje Rzeczpospolita 
francuska!

Minister spraw wewnętrznych
k.
w

i p. Józefowi K o l i s c h e r ,  członkowi rady 
administracyjnej galicyjskiego ogólnego banku dla 
u b e z p ie c z e ń  we Lwowie pozwolenie na założenie 
to w a rz y s tw a  akcyjnego pod firmą „A llianz“ (T ow a­
rzystwo akcyjne dla ubezpieczeń odwrotnych we W ie 
dniu) i potwierdził statuta tego towarzystwa.

_  W y p a d e k  m ie jsc o w y . Dnia 20. b. m. 
zasypany został gliną na Żelaznej wodzie 401etni 
w y ro b n ik  Piotr Skrypczuk. W ykopano go już bez 
życia.

— N ieszczęsn e  w y p a d k i. W  Wierzbowcu w 
pow. czortkowskim zamarzł dnia 12. b. m. włościa­
nin Jan  Żuraw. —  W  Kamionkach wielkich w pow. 
kołomyjskim zagorzał na śmierć dnia 8. b. m. wło­
ścianin Fedor lwanczyszyn. — W Niedźwiadach 
w powiecie ropczyckim podczas wesela , został 
włościanin Stanisław Żurawski niebezpiecznie raniony 
wystrzałem ze strzelby innego włościanina. -  Na 
Zwierzyńcu pod Krakowem powiesił się 15. b. m 
włościanin Błażej Baran. — W  Orelcu w pow. śnia 
tyńskim zagorzała na śmierć dnia 13. b m. włościan 
ka Hafia Mąjnoruz. — Koło Podhorca w pow. stryj- 
skim zamarzł w nocy 9. b. m. włościanin z Lisowie, 
[wan Kąszyna. — Pod Chrzanowem zamarzł 14. 
b. m- włpściąnin z Płazy J a n  Wójcik —  Dnia 30. 
stycznia b r. zamarzła w Stuposianach w pow. liskim, 
włościanka Ewą Kabała.

  P o ża ry . Dnia 10. stycznia zgorzała w Sie­
dliskach w pow. jaworowskim zagroda włościańska. 
Przyczyną pożaru była nieostrożność. Dnia 13. 
stycznia zgorzała w Siedliskach w pow. jaworow­
skim zagroda włościańska. Przyczyną pożaru była 
nieostrożność. Dnia 31. stycznia zgorzała w Skrzy
sz o w ie  w pow. tarnowskim zagroda włościańska. P rzy ­
czyna pożaru niewiadoma Szkoda (niezabezpieczona) 
wynosi 460 złr Dnia 31. stycznia zgorzały w La 
szkach w pow. jarosławskim stodoły plebana ze zbo­
żom. Przyczyną pożaru była nieostrożność. Szkoda 
wynosi 4329 złr. Dnia 2 lutego zgorzała w Za 
wadzie w pow. now o-sądeckim  karczma i stodoła, 
ogień miał być podłożony. Szkoda (zabezpieczona) 
wynosi 550 złr Dnia 2. lutego zgorzały w Komo- 
rowcach w pow. bielskim dom i stajnia z bydłem. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. Szkoda (niezabezpie­
czona) wynosi 1000 zlr. Dnia 7. lutego zgorzała 
w Posieczu w pow. bohorodczańskim chata włościań-

G ospodarstw o, przem ysł' i handel.
— Dr. Schaffie  i kolej Karola Ludwika,

W ysoka taryfa tej kolei dla produktów surowych , 
które stanowią najważniejszy przedmiot wywozowy 
Galicyi, dawał już nieraz powód do uzasadnionych 
zażaleń. Tem i dniami pewien delegowany polski 
wystosował w tej sprawie memoryał do ministra 
handlu. Ponieważ w przyszłym roku kończy się 
cjziesięcioletni kontrakt między Rządem a T ow arzy­
stwem kolei Karola Ludwika, więc rząd będzie miał 
dobrą sposobność, wyjednać u Towarzystwa zniżenie 
owej taryfy tyle pożądane dla podniesienia materyal- 
nego dobrobytu kraju naszego.

L w ó w  dnia 22. lutego. ( C e n y  z b o ż a ) .  Korzec 
pszenicy 170 fnt. 8 .4 0  9 .6 0 , żyta 160 fnt 5 40 — 
§ 50 , pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt. — '— ., 
jęczmień 140 fnt. 4 ,70—  4.90, hreczka 140 fnt. 4.30 
— 4 5 0 . owies 100 fnt 3.00 —  3 .15 , kukurudza 170 
fnt 7 00. — 7.25, groch 6.75.7.50 złr. soczewica 180 
fnt 6.80 — 7 .50 , fasola 180 fnt. 7 75 9 50 , jagły 
180 fnt. 11.— 13.25 złr., koniczyna I80fnt. 55 — 58 złr , 
rzepak zimowy 150 fnt. 15 50 — 15 75 złr , rzepak 
letni 150 fnt. 1 3 .0 0 — 13.50 złr., lnianka 150 fnt. 
10 0 0 — 10.50 złr., siemię konopne 120 fnt. 5 50 — 
5.65, siemię lniane 150 fnt. 9 .25— 9 75, anyż rosyjski 
ctn. 17.00 — 17 50 złr., anyż płaski eto 1 4 .—15.25 
zł r ,  kminek 100 fnt. 16.00 — 17.50 z łr, len 100 fnt. 
14 24 złr., konopie 100 fnt. 13 — 18.50 złr., chmielu
100 fnt. 18— 22 złr , miód z woskiem 100 fnt. 26 .—
26.50 z łr ,  miód patoka 100 fnt. 2 4 . — 24 5 0 , wosk 
żółty lwowski 100 fnt. 110 — 115 złr , wosk żółty 
wiejski 100 — 1 0 3 , potaż słomiany 100 fnt. 12.00
12.50 z łr., potaż drzewny 100 fnt. 14.50 16.50 złr.,
olej rzepakowy surowy 100 fnt 28— 30 złr., olej rze­
pakowy rafin, 100 fnt. 33 — 35 złr., olej lniany surowy 
100 fnt. 27— 28 z łr., olej konopny surowy 100 f.26 .50 
27 z łr . , olej konopny rafinowany 100 fnt 3 0 — 31.60 złr., 
olej słonecznikowy 100 fnt. 36.40 z łr., olej z bukwy 
surowy 100 fot. — złr. ,  olej z bukwy rafin. 100 
fnt. — •— złr., łoju 100 fnt 3 0 .— 30.50 z łr .,  wiadro 
spirytusu 18.50— 18 75. (Z Izby handlowej.)

Ostatnie w iadom ości.
Na w czorajszem  posiedzeniu Izby niższej Rady 

P aństw a m i n i s t e r  f i n a n s ó w  złożył na stół 
Izby żądanie dodatkowego kredytu  13 .000 złr. 
dla funduszu dyspozycyjnego, poczem rozpoczęły 
się rozprawy nad wnioskiem o dalszym poborze

l .w ó w , z Izby handlowej dnia 23 
lutego.

I Akeye za sztukę
Kolei gal Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy 
Banku hip. g. z wpł. 50%

„ krajów z wpł. 40%
II. Listy zastaw ne za EOO zlr.

Tow. kred. gal. w. a. 5%
Tow. kred. gal. w. a. 4%
Banku hipot. galic. 6%
Galie, zakładu kred. włościańskiego

HI. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1868 po 7°/c

IV. Monety.
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał rosyjski 
Kubel srebrny' rosyjski 

i papierowy ■
Pruskie bilety kasowe
Srebru

W iedeń dnia 22 lutego.
Papiery państw, austr.

5% renta austr. w. a. 
n „ srebre n

pożyczka ost. z r 1839 
loter z r  1854 

„ 1860 
* „ ,  1864
” podatk „ 1864 

Listy zastawne domen 
Oblig indemniz galic 

bnkow
A kcye bankow e.

Anglo-austryackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład
F ra n k o -A u s try a c k ic
Galicyjskie dla handlu i przem.
G e n e ra lb a n k  .
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

A kcye przem ysłowe.
Budownicz To warz austr.
Borysł Petrol. Comp 
Forstpr. Hand. Gesell

Akcye kolejowe.
Alfijldzka 
Karola Ludwika

płacą |żądają
zł wal a

246 00:247 00 
189 25191 25 
115 00 117 00 
00 00 70 00

80 25| 80 75 
72 00 72 75 
87 85! 88 25 
86 25 87 25

73 50: 74 00 
00 00 100 00

5 75 5 83
5 60 5 861

09 89’ 09 93 j 
9 25 10 25 j  
1 90 1 96 j
1 62 1 63
1 83j 1 84! 

121 50123 00!

59 001 59 10i 
68 10: 68 20 

280 50 281 00 j 
89 00 , 89 50! 
94 60 94 90 

123 25 123 50 
000 00 00 00 
121 25 121 50 

74 50; 75 00 
71 75 72 50

216 90 217 20 
60 50j 61 00 

252 50 252 70 
102 25 102 50 
100 00 101 50 
87 50 88 00 

116 00 000 00 
00 00 00 00

724  00  
103 00

58 10 
00 00

725 00 
103 50

58 30 
00 00

33 00: 33 50

169 50 170 00 
249 76:250 00

Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa 
Lwowsko-Czerniow Jassy  
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
W ęgierska północna 

„ wschodnia
L is ty  z a s ta w n e .

Galic bank hipoteczny 6%
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4%

5 °/n n »  »  °  10
Bank nar austr 5% m k 
Bank nar austr 5% w a 
Bodencredit w srebrze 37o 
Bodencredit w. a 5%
K ol. o b i. z  p ie r . 5% (wol. od p. d 

prc. sreb r)
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ ,  n  1867
Lwów -Czerń -Jas. z r. 1867 

„ z III emv  n ”
Rudolfa
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia
Elżbiety nowa
(10% podat., pret. w. a.)
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

n  it a

Papiery loteryjne.
Losy zakładu kredytowego 

„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ lveglevich 
,, h r Palfy 
„ ks, Salm 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. Windischgratz 
„ hr. Walds tein 
„ ks. Klary

D ew izy  (3-miesięczne).

Hamburg 100 mark. b.
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl.
Frankfurt 100 zł. oł w p, N.

?122 2 6 (2125 00
190 75(191 25
191 00 191 50 
160 00 160 50 
167 50(168 75 
377 00 377 60 
179 60 179 80 
187 50; 187 50 
000 00(000 00 
156 25,156 50

płacą żądają 
zł. wal. a.

81 75

86 2 
86 25 
72 Oo 
77 00

94 0< 
106 30 
87 75

87 90 
104 10

82 25

86 50 
86 50 
72 50 
78 00

97 65 97 25
95 00 

106 50 
88 25

88 10 
104 50

102 50103 00 
98 5fj 98 75
88 «>0 
86 90 
89 20 
89 <’0 

112 75 
135 50

92 25 
99 00

92 00
90 60 91 00
87 00

159 50 
14 50 
23 00 
14 00 
25 00 
38 00 
2? OO 
19 00 
18 00 
31 00

91 30 
00 00 

123 75 
103 40

88 25 
87 20
89 40 
89 40

U3 25 
136 50

92 50 
99 25

92 50

88 00

160 00
15 00 
25 00
16 00 
29 00 
40 00 
31 00 
20 00 
20 0Q 
33 00

91 40 
00 00 

123 85 
103 60



podatków.  Dr .  Z y b l i k i e w i c z  gani ł  metodę 
kilkakroć powtarzającego  się w j ednym roku przy­
zwalania na pobór  podatków.  Mówił on ,  iż do 
odmówienia podatków nie masz żadnego ważnego 
powodu.  P rogram mini s te rs twa nie może być j e ­
szcze w szczegółach znany. Przyzwala się p o ­
datki  dla p a ń s tw a ,  nie dla mini sters twa.  Br. K o t z  
(Niemiec z Czech)  uderzał  na zachowanie się nie 
mieckich dzienników w obec mini s t ers twa , a gdy 
zrobi ł  wycieczkę przeciwko członkom delegacyi 
został  przez prezyden ta  wezwanym do porządku 
G i s k  r  a oświadczył  się w namiętnej  mowie za 
przyzwoleniem podatków tylko na miesiąc jeden.  
Mniema, iż p rogram mini s te rs twa  nie zdoła przy 
wrócić pokoju wewnęt rznego.  L  a s s e r  p rzema­
wia również za tym wnioskiem komisyi.  G r o- 
c h o l s k i  odpiera zarzut  Giskry,  iż Polacy nie 
chcą pokoju i skonsol idowania monarchi i .  Polacy 
nie zamierzają dać rządowi wotum zaufania ,  ale 
ich z d a n i e m , rząd istotnie pragnie przywrócić 
pokój,  lecz czy stosowną d r og ą ,  zobaczymy z 
wniosków rządowych.  R z ą d , gdy przejmie się 
duchem dyplomu październikowego,  będzie miał 
po swej s t ronie wielką większość w Austryi, 
S t u r n i  konstatuje,  iż Polacy tern samem opu­
szczają stanowisko gal icyjskiej  rezolucyi.  H e c  h- 
b a u e r  przemawia za wnioskiem komisyi.

P r e z y d e n t  m i n i s t e r s t w a  oświadcza,  iż 
żądanie przyzwolenia na dwumiesięczny pobór  p o ­
datków uzasadnione j e s t  tą okolicznością,  iż za ła ­
twienie budżetu t rudno aby p ie rwe j  nastąpić mo­
gło. Ministeryum w przeszłości  nie dało żadnego 
powodu do nieufności.  Przysięgło na k o n s ty tu c y ę  
i oświadczyło powtórnie,  iż na gruncie  k o n s ty tu ­
cyjnym stoi. Zwołanie Rady P a ń s tw a ,  rozpisanie 
wyborów uzupe łnia jących w Czechach,  a wreszcie 
mianow'anie p rezydenta Izby wyższej —  oto są 
dotychczasowe czyny mini ste rs twa ,  kt«re przecież 
do nieufności  powodu dać nie mogły Zawcze-  
snem byłoby przesądzać  o wnioskach,  które rząd 
przedłożyć ma,  jak długo te wnioski są nieznane 
Wiadomośc i  o tajnych planach mini sters twa są 
senzacy jne ,  którym przecież Izba nie może wiary 
dawać.  Po ostatniein słowie sprawozdawcy dr. Z y ­
b l i k i e w i c z  wnosi , aby przyzwolono na pobór 
podatków dwumiesięczny.  Wniosek Zyblikiewicza 
odrzucono 77 głosami p rzeciw 59. Wniosek ko­
misyi przyzwolenia na j eden  miesiąc,  przyjęto j e ­
dnogłośnie.  Następne posiedzenie w poniedziałek.

Na wczorajszem posiedzeniu wydziału r ekru ta -  
cyjnego odpowiedział  lir. H o h e n w a r th , iż się zu ­
pełnie zgadza na teraźniejszą politykę zagraniczną,  
i że j emu także zależy bardzo wiele na tem , aby
u t r z y m a ć  d o b r e  z w ią z k i  z c e s a r s t w e m  n i e m i e e k i e m .

Uchwalono zawezwać r z ą d ,  aby  przed łoży ł  sank-  
cyonowaną ust awę  se jmu tyrolskiego o obronie 
krajowej.

Z B o r d e a u x  donoszą telegraf icznie,  iż tam 
do wieczora dnia 23. b. in. nie miano je szcze 
żadnych wiadomości  o warunkach  pokoju.

G r e v y  otrzymał  listy od książąt  Aumale i Jo -  
invil le,  którzy oświadcza ją ,  iż chcieli  wykonywać 
swe obowiązki depu towanych  ; gdy j edn ak  Zgro ­
madzenie uchwały  co do ważności  ich wyboru 
zawiesi ło,  będą oczekiwać ci erpl iwie odnośnej  
decyzyi.

Jene ra łowie  T r o c h u  i D u c r o t  przybyli do 
Bordeaux zaopatrzeni  w l i s t  ż e l a z n y  M o l t -  
k  e go.

M e n o t t i  i R i c c i o t t i  G a r i b a l d i  jakoteż 
C a n z i o  i większos'ć oficerów Garibaldego po­
dała  się do dymisyi.  Naczelnym dowódzcą armii 
wogezkiej  mianowany wice -adm i ra ł  P e n h o e t. 
B o r d o n e  pozostaje i nadal szefem sztabu. Głó­
wna kwate ra  armii  jen.  C h a n z y  znajduje się w 
P o i t i e r s ;  wojsko rozłożyło się obozem na oko­
ło tego miasta.  Times donosi z Wersa lu  22.  bm. 
Cesarz przyjmował  T h i e r s  a w gmachu p r e f e ­
ktury,  jen.  C h a n z y  był obecnym przy audyen-  
cyi. T h i e r s  odwiedzi ł  potem księcia nas tępcę 
tronu.

N i e m c y  m a j ą  j u t r o  w e j ś ć  d o  P a r y ż a .  
Biskup z A n g e r s  Msgr. F r e p p e l  napi sa ł  do 
cesa rza  Wi lhelma długi  list,  w którym go wzywa,  
by odstąpi ł  od zaboru prowincyj  f r a n c u s k ic h : 
„Odnios łeś  największe zwycięs twa na polach bi ­
t e w ;  zwycięż teraz samego s ieb ie“ są słowa tego 
listu. r ..

ryngii wraz z fortecą Thionville  i Saarge- 
mund, lec* be* ftlet*u. który pozo  
staje przy Francyi, lecz pod w arun­
kiem zniesienia fortyfikacyj. K osztów wo 
jennych zapłaci F ra n cy a  trzy miliardy 
franków, z k tórych jedna  część przed 
pierwszym m aja ma być spłacona.

B r u k se la  d. 24. lutego. W arunk i po ­
kojowe są już ustanowione z wyjątkiem 
jedynego punktu  spornego co do sposobu 
gwarancyi wypłaty kosztów wojennych. 
Wczoraj wieczorem nastąpiło ułożenie t ra k ­
tatu w paragrafy.

Bordeaux dnia 2-1. lutego. Papież uznał

rząd francuski. Cremienx ułaskawił przed 
ustąpieniem swojem Berezowskiego.

Przybył tu Trochu. Chanzy powrócił do 
głównej kw atery swej armii

K u r s a  z  d n i a  2 4 .  l u t e g o  1 8 7 1 .
godz. 2 min. —  po południu

W ied eń . Akcye barku  franco-austr. 102 00 Akcye 
kredyt, węg. 86 00j Anglo-austr. 217.30 Akcye Karola 
Ludw. 248 20. Kolej siedmiogrodzka 167 20. Kolej połu­
dniowa 181.20. Kolej A lf 170 00 Kolej państwowa 379 50 
Kolej lwowsko-czerniowiecka 189.50 Napoleondor — 
Kolej wscli. 156.25. Kolej północna 212.50 Kolej Rudolfa 
162.00. Kolej węg. wschodnia 83.50. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyine 74 50. Losy z 1864 roku 123 70. Usposo­
bienie bardzo stale.

Pociągi kolei żelaznej (na głównym dworca kolej 
Karola Ludwika).

Przychodzą do Lwowa z Krakowa o godz 7 m 37 rano.
» » 7 rano.
» > 11 wieczór.

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m. 42 rano
» n 8 „ 7 wiec.

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. rano.
2 „ 3 1  min. w nocy.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Podzamcze.
0‘odług zegaru lwowskiego)

O d ch o d zą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.
n I* n o „ 12 » 12 wiecz.

P rz y c h o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złocz o » 6 „ 53 wiecz.
»  ■ n n « o „ 2 b 1 9 w nocy

O g ł o s z e n i a .

i k l
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| Wy szczególnie na na wystawach krajowych

Ces. kr. upr?.

It li 11 u

Oes. kr. uprz.

A B R Y K A
ROZOŁISÓtf,

■v

i

l*o cen eh bardzo ta n ic h !  
NAJLEPSZĄ HERBATĘ

RUM ANGIELSKI i KRAJOWY,
KAtiĘ&ęjcYLOM, SURINAM, MOCCA,

E 3 L  l a b i e  p a l o n ą  p a r ą

poleca Handel korzenny

J. F. KLEINA W wa i RISSLER
W E  E W O  W IE .

ISa post świeże

SERY EMENTALSKI, CIESZYŃSKI, STRACHl\0,

ŚWIEŻA BRYNDZA.
122  1— 2

a  u i  u

ł w o w i i :
r-r* 'A <r» ^

©»

g l u w n y  j s i l c ł a t l

HERBATY CHIŃSKIEJ
funt wiedeńskiej wagi złr. 2, 3, 4, 5, (i d<> 8.

O b sta lu n k i  z p row incy i  u sku teczn ia ją  się n a ty ch m ias t  i za zaliczką pocztową.

I H M 1  KRUSZCOWI
z ces. król

T e l e g r a  my
(z dzienników porannych.)

L o n d y n  d. 24. lutego. „Dayly N ew s“ 
donosi z Paryża  23. b m .: T h iers  i jego  ko 
ledzy opuszczają dzisiaj Paryż. J u tro  k o n ­
ferują z Zgromadzeniem  narodow em  i wra 
cają w sobotę do P a ry ża ,  aby odbyć roz­
strzygającą koufereucyę z Bismarkiem.

B r u k s e l a  d. 24. lutego. „ Independance“ 
dzisiejsza donosi:  „Wczoraj w W ersalu  i
P a ryżu  w dobrze poinformowanych kołach 
opowiadano, iż umówiono się o następujące 
warunki pokojow e: Odstąpienie Alzacyi
wraz z Belfortem, niemieckiej części Lota

filii c . k .  uprzyw. Banku d l a  obrotu ogólnego
w e  L w o w ie

przy placu d a w n e g o  teatru (Castrum zw anym ) obok c. k. Sądu
Apelacyjnego.

Kupno i sprzedaż w sze lk ich  e fe k tó w  i m on et ,  tudzież wyplata  
k u p o n ó w  każdego  rodzaju pod warunkami najprzystępniejszemi.

Asy gna ty kasowe zakładu naszego przyjmuje się przy kupnach za go-

starannościa.

tówkę bez wypowiedzenia i potrącenia żadnego.
I Marca. Losowania pożyczki z *.864 r. najbliższe, 

wygrana 2 0 0 .0 0 0  złr.
Te i wszystkie inne losy sa zawsze do nabycia.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się bezzwłocznie i z wszelka

•Ą % b u  A X  Xł u i  x i  n  u  a  p  4 u  s  ‘A i  ę  g

uprzyw fabryki

A. M. Beschornera i Spółki w Wiedniu
które się względem wytrwałości, wytworności 
i t a n i o ś c i  od wszelkich innych takich fabrykatów 
różnią, są w wielkim wyborze po c e n a c h  f a b r y ­
c z n y c h  w każdym czasie do nabycia — Zamówie­
nia telegraficzne uskuteczniają się natychmiast.— Głó­
wny i je d y n y  sk ład  tychże utrzymuje firma:

A. O d  C I l i , A l i  , we Lwowie pod 1. 47, m.
1127 1 — 2
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W  drukarni  i nakładem

W. Manieckiego we Lwowie
rozpoczyna się druk nowego dzieła kaznodziejskiego p t  ••

KAZANIA I NAUKI
Ś 1 / 1 Ę T 1 L N  E 1 P R t i e O D N E

przez

K s  I .  I s a k o w i c z a
Prenumerata na spory tom obejmujący 2 4 — 25 ark. 

2  Guld.  5 0  Cnt. — 1 Talar  2 0  Sgr.

P renumera tę  przyjmuje się tylko przez p i ę ć  t y ­
g o d n i  we Lwowie,  w drukarni  narodowej  W.  Ma- 
nieckiego,  i tylko pod powyższym adresem uprasza 
się przysyłać pieniądze prenumeracyjne.  Nak ład 
ilości egzemplarzy stosownie do zamówień Szan.  
P renumera torów uskutecznionym będzie,  przeto po 
ukończeniu druku cena znacznie podwyższoną 

zostanie.

Tegoż autora , znajduję, się jeszcze u podpisa­
nego nakładcy do nabycia :
Tom. I. K a z a n i a  i ii t uki  n a  w s z y s t k i e  u r o ­

c z y s t o ś c i  w przeciągu całego roku Cena 
2 Guld. a. w. —  1 Talar  1 0  Sgr.
Tom 11 l ia  ania o męce Pańskiej ‘ nauki

przygodne.  Cena 2 Guld.  20 Cnt. —
1 Talar  1 4  Sgr.

Tom III. „ O j c z e  N a s z “  n a  ośm p a s s y j -
nycłi rozłożony, tudzież niektóre przy­
powieści  w naukach passyjnych wykła ­
dane.  Cena 2 Guld. 40 Cnt. —  1 Talar
1 8  Sgr.

Tom IV. Kazania niedzielne w przeciągu c a ­
łego  r w k "- Cena 2 Guld. 4 0  Cnt. —
1 T a l a r  18  S g r .

Szanowni Prenumeratorowie otrzymają każdy tom 
poprzedni do końca marca  po 2 Guldeny.

Lwów dnia 25. lutego 1871 r .

W. Ma niecki
nakładca.

Wydawca, Właściciel i Redaktor odpowiedzialny Aleksander Yogel. W drukarni ząkł. naród. im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż* A. Yogla,


